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frolefari wsieli narodiw jeiąjtem!
Ж я  pry кал H acza ln ojl K om an d y  
W . P . w ydaj«m ;> паяли g a zeta  krim  
«w yczaj nolio uaszoh »3 ukraj infikoho 
pyfim a — tako* i łatyufikym y bu­
le, wa my. P ry k a zó w y  «em u po wy nu- 
je m o s la  tilley  z konecznoaty, bo ne  
<eł*o«zemo pozbaw yty naszych czy- 
ta cz iw  iw  ej o ho rldnoho d ru k ow a­

no Im słow a.

Poworot delegatiw LJNR.
W sobota, dniu 18. яісипіа we muły zi Stanisławowa 

•wii1 lymozosow >ho nriada ukr«.jinśko|i repubłyky predsfc-iw- 
тауку Bkrajiuśkoji Naoionalnoji Rady d-r. Wołodymyr 
Ч>e n  rу mo w y c z  i prof Sfcepaa Tomaezi  wśkyj .

A  nymy wornuw intern iwanyj ukraj i nś куту wij ś kamy 
viaii. O tolskyj, w zamian za jakoho maje buty wypuszczenyj 
'•** wola d-r. Iwan Kuroweó,  internowany) w Baranowi.

Kongres praciujuczych w Kyjiwi.
Dyrektor!jat Ukrajinśkoji Narodaioji Ropabłyky skły - 

m w  na 19. slcznła s. r. do Ky.jiwa kongres trudowoho h a- 
jodiai (Jkrajiny. Se znaozyt’ skłykaietfsia ueaicee tymczas:»- 
wyj parlament ciioji Ukraj lny. Joho wybyrajub’ nsi ti ladę, 

m t z o  właenoju praceju zaroblajut’ na proźyfcok i utkobo ne 
•wyMryskujut,’. Prawo wybyrafcy depntatiw i prawo buty wy- 
• byranym postom-depntatom maju koźnyj czonwik, szozo po- 
■kin-ezyw 21 lit żyttia, mużozyny i żinky ustoh narodnostej. 
яхско zasól aj ut’ Ukrajina. Odnacze не możut’ baty tilky hro- 
ttiadiane Ukrajinśkoji Narodnięji' Repnbłyky, ne pozbawieni 
wyborczoho prawa w naslldok prypysiw kam oho sadu.

Kongres trudowoho narodu składatymetfain z 627 de-
SaUtlw ciioji Ukraj lny. Na zachidniu Ukrajinu (hałyóku, 

ttkowynśku ta uhorśkn Ukrajinu) pryzuaczono z toho 65 
mandat i w. Depntatiw wybyrajut’ okremo wsi ro bit пуку,  
tr u d  o we e e l a n s t wo  — sebto bezzemoltii i ti selane, ko- 
' <iotepor obrębiały zomlu własnymy syłamy, ne korystu- 
jucEjś post ij no czuźoju praceju (ti, szczo ne derżały postijno 
imjmytiw); t akoż t r ą d o w a  Intel  i genci j  a, sebto ro- 
Mtлуку na nywi narodnioji oswity, slużaczych w narodnich 
kooperatywach, zomśkych samowriadawanniach, kont »rach 
U .  inszych derżawnych, hromadśkych i prywatnych usfcauo- 
waz-h ta trądowa inteligencija wilnych profesij. Se musiafc’ 
Anty taki inteligenfcy, szczo sami ne wyzyskujufc’ i ne dopo- 

nt’ druhym wyzysku waty czuźu prącia," ta ne wołodi- 
jn t majnom, jake prynosyt’ dochody z ezuźoji prąci.

liazom z ciioji Ukrajiny budę 378 depatatiw wybra- 
діус'іі selanamy, 88 depntatiw wid robitnykiw, a krim toho 
"Wiid?. zaliznycznykiw 20, wid poczfcowciw i telegrafistiw 10 
deputat!w i wid trudowoji inteligenciji 83 deputaty. Jak ba- 
ж у т о  z eioho, selanśkych depatatiw budę mało ne 3 razy 
w4**6’ czym mich inszych depatatiw - razom. Se i zowsim 

tehł&cno, bo na Ukraj iui najbilsze selan.
Na ukraj inśkn Hałyczynu pry nadaje około 60 manda- 

hotri możnaby tak rozdiłyty: 37 depntatiw wid selan, 
robitnykiw, 2 wid zaliznycznykiw, 1 wid poczto wci w 

й 3 md trudowoji Inteligenciji.

Zemelnyj zakon na Ukrajini.
.. Kyjivr,  14. sicznia 1919. Dyrektorijat Ukra- 
jmskoji Republyky wydaw tymczasowy] zemelny] 
zakon, jakoho metoju je zaspokojity wpowni mało i 
beKzemelnych. selan.

Żydiwśki pohromy na Ukrajini
Warszawski gazety donosiat’ pro pohromy w 

Berdyczewi, Zy tomiri ta Kafcerynosławi. I tak dnia 
ld. 1. jakiś bandyty w Berdyczewi porabiiwały Ży- 
diw, a z Berdyczewa pojiebały do Żytomira i tam 
znowu dyszło do pohromiw. Z nowa jakiś t. z. „ban­
dy Machnowa" napały na Katerynosław i rab u wały, 
mordnwały ta strilaiy. Doperwa jak pryjszły w i j- 
ś k a  P e t l u r y ,  n a h n a ł y  b a n d y t i w  ta 
pro Imały jich aż do Dnipra.

My znały, szczo ti pohromy roblat’ jakiś czor- 
nosotenm bandy. I se potwerdżuje telegra ma z Mo­
skwy :

„Rada sowitiw w Moskwi powidomlaje Dyre­
ktorijat, szczo n e b e г e n i j a k o j i w i d n o -  
w i d a l n o s t y  z a  n a s y l L a  i r a b u n k y  
m o s k o w ś k y c h  b a n d  na  u k r a j i n ś k i i  
t e r y t o r i j  i .  J

Z Uhorśkoji Ukrajiny.

Wisty z Kyjiwa.
Komandantom mista Kyjiwa je otaman USS. 

S o n o w a i e ć ,  dyrektorom presowoho Biura d-r 
■M&zaruk; sekretarem Dyrektorijatu to w. P. D i- 
■"& ia 8 z o k, towai-ryszom ministra zahranycznych 
j»praw tow. Wołodymyr T e m n y ć k y  jf]

Ukrajinśki wysłań пуку.
Wysłannykom Zachidno- Ukrajinśkoji Repu- 

:^fyky w Prazi je d-r S m a i - S t o ó k у j, sohidnioji 
M, b i a w y n ś k y j ;  u Widni zachidnoji M. W a 
з у l ko ,  schiclnioji Wiaczesław Ł y p y n ś  kyj ,

Ambasada z ach id n i o -ukraj inśk oj i Repubłyky 
m istyfsia VI., Windmulilstrasse 16.

Dyrektorom presowoho biura u Widni je b.
Singałewycz.

Ukrajinśki delegaciji do Paryża 
i Waszingtonu.

Paryża wyjichała delegacija złożona z d-ra 
bwhena L e w y  ók o ho, sekretarja zalmanycznych 
•spraw d-ra P a n e j k a  i Sy  d o r e n k a.

Krim tobo wyjichała misija do Ameryky do 
waszingtonu, w jakoji skład wchodiat’ miż inszy- 

m y sekretar Longin C e h e l ś k y j ,  tow. Julijan В a- 
c z y n ś k y j  i Dm. I) one o w.

Towaryszom ministra dla ukrajinśkoji narod- 
nosty zistaw imenowanyj widomyj nasz zemlak Ili-

!w Budap0rsyt-P  ̂^ ^ kastos Naiijonalnoho muzeju 

1 f

Uhorśki Ukrajinci za pryłuczen- 
niem do Ukrajinśkoji Repubłyky.
■i ł 4, sicznia- Nacionalna Rada ubor-
skycb U kraj mci w na zasidannin w Maramorosz Sy- 
boti, uchwatyła prosyty Derźawnyj sekretarijat o 
zacbyszczenme_ troch hranycznych komitatów i pry- 
łuczennych wsieli nhorśkych komitatów, z 600.00Ó 
Rejmbłyky11 Ukrajinśkoji Narodnioji

Papa i polśko-ukrajinśka wij na.
Warszawśkyj papśkyj wizytator Ratti nadisław 

my trop oły to wy Szeptyókomu i polśkomu archiepy 
skopowy Bilczewśkomu pyśma z poruczennia papy, 
w jakim papa wzywaje do myrnoho poładnannia 
polsko-ukrajmśkoho sporu.

Horę pobidnykam I
„Horę pobidźenym!“ — kazaw kołyś, 

jak każe starorymśka legenda, — prowodyr 
pobidnych galijśkych watah, nakładajuczy 
tiażkyj okup na pobidżenyj Rym. „Horę po- 
bidżenym!“ (Vae victis) buło hasłom robid- 
nykiw w usich wijnach; sej kłycz rozdasfsia 
i w teperisznij wseswitnij wijni.

Nedawno, pered rokom, dyktuwaw pobid 
nyj pruśkyj imperijalizm powałenij Rosiji 
berestejśkyj myr, — a z ust generała Hoff­
mana, szczo biuczy kułakom w stił, pryha- 
duwaw rosijśkym delegatam, szczo wony je 
reprezentanty pobidżenoji krajiny, zwuczało 
starorymśke hasło: „Horę pobidżenym!“ Ny- 
ni pobidnyky z imperijalistycznoho zachidmo- 
ewropejśkoho taboru kydajut’ powałenij, pry- 
dawłenij, rozorużenij Nimeczczyni toj sam 
butnyj kłycz: „Horę pobidżenym!"

Zdaj et sia pobidnykam, szczo meczem 
wony na wiky zaczerknuły hranyci swojeji 
syły i własty, szczo nepochytna stojit’ bu­
dowa, zdwyhnena zalizom, zcementowana 
krowiu.

Ta ne wsi dywlafsia w buducznist’ tak 
rożewo, jak trijumfujuczi pobidnyky.

I oś my czujemo, jak sered zahalnok 
trijumfalnoho szału w krajini, szczo teper 
szalije piana pobidoju, rozdajet’sia poważnyf 
boł-js ostorohy. I zamitne, szczo se bołos 
wojaka, bołos generała, — znaczyt’, pred- 
stawytela tych kruhiw, szczo je pokłonny- 
кшіу brutalnej i syły. Francuśkyj generał 
Persen (Parcin), podajuczy zistawłennie w brat 
w ludiacb, jaki ponesłi Francija w teperiszr 
nij wijni, dochodyt’ do wysnowkiw, szcza 
powyssze prawyło starynnobo wojaka piddaie 
osnownij kry tyci.

Francija mała wtraty • w tych szczo po- 
labły w b )ju abo zahynuły bez wisty 1,885.000 
w tych, szczo stały bezwyebidnymy kalikarm? 
694 000, razom 2,07Q 000. Uo sioho treba 
doczysłyty wtraty wid 1. łystopada do 15. 
łystopada 1918 r , dalsze tych, szczo teper 
je cbori ta no wernut’ do pownoho zdorowla, 
dalsze połonenych, szczo wernut’ z połotKi 
zi zrujnowanym zdorowlem i koły doczy- 
słyfsia si dodatkowi wtraty, szczo wynosiaf 
około 420.000 ludyj, to zahalne czysto w trat 
wynese piwtretia miliona ludyj.

Nasołennie Franciji wynosyt’ 38 milioniw 
Jjidyj. Z tobo je 20. milioniw żinok, 10. mi~ 
liomw dityj, ludyj starych, chorych, nezdib- 
nych do prąci kalik i 8. milioniw muszczya 
sposibnych do prąci. Wy chody t’ taka, szczo 
teperisznia wij na, szczo prynasła Franciji ta- 
ku błysk ucz u. pobidu, zabrała jij try oś mi 
czastyny, znaczyt 37. procent zdorowych. 
zdatnych do roboty ludyj. Takoju rujimjur 
opłaczena pobida Franciji! „Hjre pobiduy- 
tam!u — każut’ ti proroczysti cyfry frau- 

cuskolio generała. „Tak, tak; szczoby roito- 
roszczyty Nimeczczynu, treba wpered zniwe- 
czyty Franciju!" — pysaw zowsim słuszu* 
odyn francuśkyj pyśmennyk, antimilitaryst.

A zaznaczy ty treba, szczo — pisla dat, 
aki podaje odna wirodostojna holandśka ga­

zeta — Nimeczczyna wtratyła tilky 16. pro­
cent swobo muźeśkoho nasełennia, zdorowo- 
10  i zdatnobo do prąci. Znaczyt* wtraty 

pobidżenoji Nimeczczyny je znaczno menszi, 
czym wtraty pobidnoji Franciji — wtraty z  
sioho najbilszoho skarbu, jakym dla suspil- 
noho, nacionalnoho bohactwa je robocza syła 
suspilnosty.

Wełyczezna pobida, jaku derżawy an- 
tanty widnesły nad centralnymy derżawamy 
a z okrema nad Nimeczczynoju, szcze za­
nadto swiża; triumf zanadto wełykyj i bły- 
skuczyj. Ta wźe teper dumajuczi lude zwer- 
tajut’ uwahu na widworotnu storonu medalL

A naslidky wełykoji katastrofy, szcz® 
nawistyły suspilne żyttie ciłoho* ciwiliz owa- 
nobo świta, doperwa zaczynajut’sia d a w a ły  
w znaky; jich ne widczuwały lude tak dij,-- 
majuczo w ohny strasznoji wojennoji roz­
prawy. l a  wony budut’ zrostaty beznastan— 
no; i chocz powoły ta beznastanno sczezaty 
budę bundiuczyj, hordyj ton wojennych po- 
bidnykiw.

I w krajach pobidnoho zachidnio-ewro- 
pejśkoho imperijalizmu zaczynajut’ zrostaty 
projawy newdowołennia szyrokych narodnich 
mas — chocz pokyszczo pereważaje tam- 
nastrij trijumfu, a błesk pobidy ne daje do- 
blanuty temnycb storin suspilnoho żyttia.

I koły zważyt’sia, pered jakym ważnym: 
zawdanniem widbudowy swobo żyttia stojit 
pobidna Francija, tak straszno pdbiduoju: 
wijnoju zrujnowana, — to stanę jasnym,, 
jakym dwosicznym orużijem je wij aa. jak
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aposib rozwiazky miżnarodnich pytań i jak 
starodawne hasło: „Horę pobidżenym!“ dy 

wowyżnym dopowniujefsia w naszych cza- 
•sach kłyczem zowsim jomu protywnym: 
„Horę pobidnykam 1“ M. Ha nk e wy c z .

„U kraińcom  na w zór  *.
Polśki dnewnyky donosi at’ za paryśkym „Łe 

Temps* z 4. sicznia s. r., szczo Masaryk na nowyj 
"fik ma w daty prezydiji cześkoji Narodnoji Rady oś 
jaku zajawu:

• ^Osobysto perehoworjuwaw ja z polśkymy pred- 
stawnykamy. Porozumiłysia my w liołownych tocz­
kach ekonomicznych i etnograficznych pytań. Zro- 
rzumiłym je, szczo ostatoczna zhoda nastupyt’ na 
Tnyrowim kongresi, nakoły n© porozumijemosia do 
toho czasu41. (Dziąn. Lud. cz. 18. z 18. I. 1919.)

„Dziennik Ludowy w zaraz pidnis nam czem- 
ueńko siu zajawu cześkoho prezydenta j a k  pry*  
m  i r„>

Ne nam Ukrajinciam brsty se jak prymir, a 
Polaky powynni nasliduwaty zhadanyj krok i tak 
jak u stu pyły zi Spiżu ta Orawy, powynni usunuty 
Kwoji wijśka zi schidnioji Hałyczyny. I Polaky' ne 
powynni chwałytysia toju uhodoju, bo sami Polaky 
ne zliodyłysia dobrowilno na ustupłennie zi Spiżu 
ta Orawy. „Głos Narodu“ z 15. 1. 3919. wyraźno 
każe, szczo: „.poddziały polskie cofnęły się przed 
czeską przemocą z północno-zachodnich byłych Wę­
gier..., cała ziemia orawska i spiźska zostały obsa­
dzone przez czeski najazd. Okupacya ma być cza­
dowa tylko i nie przesądza o ukształtowaniu rzeczy 
przez kongres, który rozstrzygnie dopiero ostatecznie, 
to  komu przepadnie*4.

Nakoły prostupnyka zamknuły do aresztu i 
win łysze czerez se ne może zroby ty nowoho pro- 
stupku, to te szcze ne każe, szczo win czesnyj czo- 
łowik. I z niob o ne można braty prymiru.

Z ato „prymirni44 Polaky, znaj uczy dobre, szczo 
:sc hi cl na Dały czy na je ukraj inśkoju, znaj uczy, szczo 
Lwiw. budę maty najpowniszczu awtonomiju, k ry­
czą t’ na ciłe liorło: „Chodzi tu o polski majątek 
kulturalny i o narodowy honor14 (d-r Bolesław Or­
łowski), i idut’ wijnoju na ciłu schidnu II a ły czy nu. 
Proływajut’ na szu krów u wsich za kulkach naszoji 
terytoriji i  szcze ma jut’ widwahu kry czat у : „Dre­
szcze przechodzą na myśl o tych potokach krwi. w 
których utonęłoby polskie dobro kulturalne..., o wy 
lewie na cały kraj hajdamaczczyznyu (Głos Nar 

тл. 16Л
Polśki tow. s o ci ja listy dobre znajut’, szczo to 

take se opolskie dobro kulturalnej Wony duże do­
lne rozumijut’, szczo te kulturne dobre je niczo yn- 
sze a polski didyczi schidnioji Bały czyny, szczo se 
kilka polśkych kapitalistiw w Drohobycz! i Bory­
sław!. 1 polśki tow. socijalisty ma jut’ widwahu picl- 
snwaty nam zhodu Czechiw ta Polaka my ja k  p r y- 
m i r

Polaky kryczat’ o „potokach krwiu a riwno- 
czasno i wysyłajut’ widdiły wijśka, „które się dały 
użyć do zamachu w nocy 5. stycznia...u do Hały­
czyny, szt zoby wony w bojóch z Ukrajinciamy 
„...zmyć winę i zasłużyć sobie na miano polskiego 
żołnierza*4. (Dziennik Lubelski, cz. 11. z 32.1. 1919).

Na take zmywanie wyny my możemo Polszczi 
powtoryty słowa naszoho heroja muczennyka Tarasa : 

„I pered obrazom Twój im 
„Neutornymiji pokłony 
„Za krażu, za wijnu, za krów;
„Szczob bratniu krów prołyty, prosiąt’
„A potim w dar Tobi pry nosi at’ 
у7л pożaru wkradenyj pokrow.

Prjamo rozum staje, koły czujesz, szczo i pol­
ski socijalisty, jaki dobre znajut’ szlachoeku hospo 
darku niynułych stolit’, jaki znajut’, skilky krowy 
ukrajinśkoho narodu pustyły wony na ciłim prostori 
Ukrajiny aż po Dnipro, ti socijalisty, jaki znajut’, 
szczo Żydiw je bilsze w schidnij Hałyczyni, czym 
Polak iw, i szczo kołyby Żydy chotiły stawyty py< 
tańnie terytprijalnych pretensij tak, jak se roblat’ 
Polaky, to ne Polaky a Źydy mały by wołodity schid- 
noju Hałyczynoju, —- ti polśki socijalisty pidsuwa- 
jut’ nam szcze prymiry.

Tak, Ukfajinci pidut’ za prymirom Czechiw. 
Ukrajinśkyj prezydent złożyt’ kołyś takoż zajawu

Ęodibim do Masarykowoji, ałe persze wsioho Pola- 
y w toj samyj sposib opustiat’ hałyćkyj Spiż. A 

jak wony te zroby ły, to nechaj sobi Polaky proczy- 
tajut’ w „Głos-i Narod-u“. (e. h.)

Internowani władyky.
W monastyr! oo. Wasyłijan w Buczą czy na- 

Thodiafsia zwisni czornosotenni władyky Ewlogij 
wołynśkyj i Anto ni j kyjiwśkyj.

Z Peremyszla-
W yborczy) te ro r. -  P crceliduw aim fa ukrajtnśhycb ro b it-  

nyklw . — Sojuz U hrajm ok.
Perem yśkyj starosta p. Hal er „robyt’“ w ybory po daw- 

r Jomu. W iz waw dookojyczni hrom ady, ezczoby p ia karoju 
p redl ożyły spys wy borciw. Se wiz\\ annie widnosyłosia do

maj że czysto ukraj;nśkych hromad, ja k  n. pr. Korownyky. \ 
Ta mało toho. Duwidnjemosia, szczo *k- żnyj selenyn pid ka- j 
ro ju  m usytł hotosuwafcy. t

ltadnyk  Niebieszczanstryj, ja k y j za czasiw nebiszczky \ 
A w st iji w sławyw eia ti  m, szczo jak  naczulnyk sekciji kon- 
serw aciji ża lim y  czy ch dorili peres lidu waw robitnykiw  ta k  Ї 
U krajinciw  ja k  i Poła ki w i za  „karu11 w iddaw aw  jich  do 
wijśka, teper z szczyroho aw strijcia p erem i n у w sią w wely- 
koho polśkoho „patriota11. Р анок  sej w dyscypl nam ij dorozi 
perenis dnia 10. sicznia z Peremyszla do Tarnow a troch  ro 
bitny ki w  U krajinciw , a same t t  Iw ana W ityka, Ilka Kwa- 
snyciu i T anecznika. Ta ne za złocz> ny perenis jic h , wi n d o  
Tarnowa, a za se, szczo w ony Ukraj inei. Teper znowu w y­
sław n a  zachid partiju  robitnyk. w-U krajinciw , z tym, szczo 
kt ły ne po jidu t’, to ł ażę jich , ja k  buntariw . aresztuwaty. 
Takym  postupowaniem p. radny ka ohirczeni naw it’ sami 
polśki robitnyky.

W  wSo;uzi U krajinok“ istnnie osibnyj żinoczyj Kom itet 
dla nesennia pomoczy ranenym , połonenym ta  internowanym  
w  Perem yszh U krajinciam . Mym o trudnostej, K om itet p rą­
ciu je  Cnź^ uspiszno. Żinky chodiat’ do ran en jch  i połonenych 
szczo dnia. Z ohladu na nedostatocznyj charcz w ary t’ Komi­
te t dla chorych i polotenych obidy. T/ładżnje też zbirky char- 
cziw, bila i hroszej.

Z lo ło m jj i .
W  Kołem) ji  pannje wzircewyj lad i spokij. W proty- 

staw łenniu do wsich m ylny< h pohołosok, mnsymo stw erdy- 
ty , szczo dosi ne bnlo tam ni odnoho słnczt ju  moidu abo 
rabunku. Tak d o n o s jt’ lw iwskn gazeta „Chwila11. N ahłyj 
sud ne w ydaw  ni oanoho w yrokn sroerty. Żydy zachow u ju t’ 
sia zowsim new tialno. Zaliznyczyj ruch miż Czerniwciamy, 
Jasinniem  fKeieszmeze; i Bndapeszt-tm w idbuw ajefsia  zo- 
Wsim praw y Ino.

W Kołomyj! w ychodyt’ ukrojinśka urjadcw a czasopyś 
^ P o k u t ś k y j W i s t n y k * -  i polśka „Gazeta kołom yjska11. 
Towaryśke i ku lturne żyttie d o y t,’ cźywłene. W ystaw y w 
ukrajinśkim  tea tri i kinach widbiiwajut/sm kożuchu dnia. 
Sred stwa ży w nosty znaczno pot imily. 1 ran ci i  zakładnyky 
m ajn t’ łys^enu cilkow ytu swohedu. Koir-t ndant rm okrulfa 
je  prof. P ry jm ak. joho  zastupnykom dr. Bcmko, jolto adju- 
tantc m dr Palijiw , kc mandantom m isia ctt-man Balibcj n 
Starost oj u S tryj śk y j.

Szczo czu w ały  w  sw ili?
W Espaniji zanopokojeno prawyielstwo robitny- 

czym ruchom, jakyj hołowno w Kataloniji pryby- 
raje bolszewyćku zakrasku. Usieli Rosijen pid dano 
strohomu dozorowy.6

Na widhudowu Belgiji i piwnicznoji Frań ci j i 
żada je marszałok Fosz 30 milijardiw frank iw.

В Berlin i panuje wźe pozirnyj spokij. Odna- 
cze stan obłohy trewaje szcze dalsze. Usi ważniszczi 
m iści a, mosty la płoszczi obsadźeni wijśkom ta ma 
szynowymy krisnmy. Wy dno szcze i armaty a po- 
dekudy i tanky. Wułyęiamy czasto perechodiat’ uo- 
ruźeni steżi, perewodiat’ rewiziji ta aresztuwannia. 
Miż ynszymy aresztoxvano Karła Kawtśkoho pid za 
mitom konspiraciji z Rozoju Luksembug, ałe pisla 
peresłuchannia wypuszczeno joho na wolu.

Estońśki wijśka zaniały pisla kriwawoho boju 
Dorpat.

W Portu gali ji pry by raje rewolucijnij ruch szy- 
roki rozmiry. Robitnyky domahajufsia zjniny pra­
wy telstwa.

W Polszczi prohołoszeno zahalnu mobilizaciju.
W horiszno-szłeśkyclikopalniach strajkuje 15.000 

robitnykiw.

Z w ojennych podij.
Ш о)Сппуі k o m u n ik a t.
Z dnia 19. sicznia 1919.

Presow c biuro podoje: U lwiwśkij giupi sytuacija bez 
zminy. W grupi pułków пука bikorśkoho: U krajnśkyj nastup 
pid Bai tato  woni widperto. Grupo gen. Zielinśkoho: Ukraj i n- 
śki widdiły zaattikuwały Lubin W elykyj, odnacze jich  wid­
perto i rozbyto. Pozatym  sytuacija bez zminy.

1  0 V  T I I T .
— Z *eldannte U krajitiśkott J4acionaWioji V ady  w  Sta­

nisław ow i w idbudefsia' dnia 23. s. m.
— Zajaw u U 6 D p . w sprawi wyboriw  do polśkoho 

sojmu, podamo w zawtrisznim czysli „W peredn11.
— ^ordatióhfc ew ta to  u Lw ow t widbulosia ja k  zw y­

czajno kcźntho  roku, j* sam obchid pry braw charakter ukra- 
jinśkoji n a c i o n a l n o j i  m a n  i f  e s t a  c i ji, W id 21, łysto- 
pada perszyj se raz wy stupyła gremijalno Iwiwśka ukrajin- 
ska hrem ada, ja k  tu t, u  Lwów i, pid polśkym panuwanniem, 
m aje zaboronene prawo choczby n aj men szych zboriw. Ciłyj 
rynek, de w idbuwalosia wodeswiattie, zaniały m asy lwiw- 
ekoho ukrajinśkoho nasełennia. Porjadok tak  pidczas wodo- 
sw iattia ja k  i  w  czasi pochodu buw  wzircewyj i podywu 
hidnyj, na  ̂ szczo zw em nły uw ahu i czuźi, miż ynszym y 
czien anglijśkoji m isiji p. Biderman. M ytropołyt ne braw 
sioho roku uczasty w  obchodi na. w yraznu prośbu i żadannia 
hrom adian i duebowenstwa. Siohoncznyj Jordan, krim na- 
cionalnoji manifestacijł bnw  też i pewnoho rodu horoźan- 
śky m ispytem  lwiwśkoho ukrajinśkoho nasełennia.

— u (odynajciAta) z rjjidu rcw tztja widbnłaeia w gu- 
bo tu  w. redakciji „Diła11.

— Czy ec rchw tzyctja ? Z ukrajinśkoji gimnaziji W a­
syl ti anok zabrano ławky, a  z Nacionalnoho Mnzeju parkan.

— Z  m ię ta  pyszut’ nam:  Ja is z ła  z tow aryszkojn wu~ 
łyceju Sapihy i, oczewydno, rozmowrlały my po uk ra jin śk y

Wydaje Uprawa L. b. D. L. — Za reaakciju widpowictaje Poriir Buniak.

Jakoś mntrona, pocz.uwszy ukrcjinśku mowu, zakryczoJa^.' 
„Czy tu  Ukraino, źeb po rusku mówić ? U kraina na u licy  
Knbkiej. a nie tu !‘ Moja tow oryszka w idpownNa jij  : ,.Ja 
znała, szczo Polszczą je  lytze na wulyci Sapihy...“ I  my p i-  
•zły dali.

— Яку скільність віктуалів спотребував ц а р ­
ський лвф? Як подає угорська часогиіь „AzEst® 
достввіив м и си  гпрсБ?с8Ц;ї бувиого австрій­
ського двору IIРІ V: ВІНДІШі̂ Си, ідо місячно та­
ку скількісгь ВІКТХ ; Л.;Г> НЬ ?! УгОрШИЙЙ Г
112 0С0 м г  Ь'уьу, 26 000 клг Грисіку. 56.000 клґ  
кукугудзкного ґрисіку. 42 000 клг ячміньих круп,- 
14X00 клг пенсаку, 7 ОСО к ґ р? жу, 28 0С0 к* г бо­
бу, 28000 клг гороху, 7.ОСО клг фасолі 280Ш 
клґ цукру, 280(00 клг смальцю, 14.000 клг соло­
нини 14 000 клг сливок, 14 000 клг пов^л, 210.ОГО 
клг бар*бс;лі, 7 000 к; ґ кукуг удзянс ї муку, 12;т 
пачок яєць (в кокдій по И40 штук.) 112 тучених, 
свиней і 20 клґ па при. и. Не дивно отже, що ко­
ли 2.0С0 лк дий споживало :аку масу виюуаліж» 
шо їм байдуже було, шо дальше ведеться еійн*р 
шо люди гинуть з голоду. Се м байдуже, бо тої 
нужди не відчули на своїй панській Шкірі.

— Ще одна корона кекше. Бувше велике кня­
зівство Люксембург проголошено репуб; икею 11- 
січня 1918. Княгиня добровільї о зріклася всяких 
прав до пресюла.

~  Jaku skilkist4 wiktualiw spotrebewuwaw Ф  
sarśkyj (Iwir ? Jak pod? je uhorśka czasopyś 
Estu cjostawlaw minister aprowizaciji buwszoho aw- 
strijśkolio dworu, princ Windiszgrec, szczomisiaczno 
taku skilkist’ wiktuałiw łyśzeń z Uhorszczyny:
112.000 kg. muky, 26X00 kg. grysiku, 56.000 
kukurudzianoho grysiku, 42 f 00 kg. jaczmiunycfc: 
krup, 14.000 kg. pencaku, 7.000 kg. ryżu, 28.006 
kg. bobu, 28.000 kg. horochu, 7.000 kg. fasoli,
28.000 kg. cukru, 28.000 kg. smalciu, 14.000 kg» 
sołonyny, 14 0( 0 kg. slywok, , 14.000 kg. powył?
210.000 kg. barabol, 7.000 kg. kukurudzianoji зші- 
kyj 125 pa czok jajec (tv kożdij po 1 440 sztuk), 11^ 
tuczenych swynej i 20 kg. papryky. Ne dywna 
otże, szczo koły 2.000 ludej spożywało taku masn 
wiktuałiw, to jim baj chi że buło, szczo dalszo wte- 
clefsia wij na, szczo ludy by nut’ z hołodu. Se jim-. 
bajduże, bo toj i nuźdy ne widezuły na swojij pan- 
śkij szkiri.

— 8zczc odna korona menezc. Buwszo wi łyke knia-
ziwsiw'0 I.ukst m burg prohołesnene repubłykoju 11. I. 1918^ 
Knialiynia dobrowilno zrikłHFia wsinkych praw  do pr es toin*

O p c w i s t k y .
=  Rn? bitny czyj Kalendaryk na 1919 rik m oirm . 

nabuwaty w biura cli dnewnykiw, w trafikach ta  
w administracji „Wpereduw" po ciii i 1 K 30 sob. 
za prymirnyk. 4—10

— „Narcdna TfirkcwlBJ1 u Lwcwi spowiszeżeje- 
swojich wkład czy ki w, szczo z prywodu zahalnoho 
obnyżenia procentowej i stopy i stngnaciji w torho- 
welnim oboroti, budę oproccntowuwaty wkładky, 
począwszy wid 1. lutobo 1919, po 31/, proc. aż do 
widkły kania. 2—3

=  Lokal L w iw śkoho  U kra j inśkoho  H orożacśkohc  
Kom ite tu  nacbodyfsia pry wułyci Ruskij cz. 3, d n -  
byj powerch. Rrjadowi bodyny: wid 9—1 i wić; 
2—3 popoł.

f l h n łn C T P n n ia  pryjmajefśia po 2 koroni za  
yM U lU O ŁvIiM I((l odyn petitowyj rjadok. Za 

zmist obołoszeń redakcija ne widpowidaje.

D o praciodawciw! w
zhołosvt’f,ia w  administrociji „W peredn14. 8—10

P B 0 5 P B Y C Z , SZPITA L ' Ш Е Ш Щ 0 2 Е Ш К і : 0 а '  
KBZYŹA. Jestem  w  domu, rodzice, chłopcy również tu  i-, 
zdrowi. — D e l a .  — Inne gazety uprasza się o przedruk.
_____________________________________ 6-10
Prosim y łaskawych ludzi, aby dopomogli gotówka naszemu 
ojcu P lO ^ E O W l BILIŃSKIEM U, wł. dóbr ZAEZECZE 
pow. MOŚCISKA, króry m iał być internow any przez wojskr,. 
ukraińsk ie; przy pierwszej sposobności zwrócimy z wdzięcz­

nością. — J a r o s ł a w a  i K a z i m i e r a  B i l i ń s k a .  3—3

Z drukami Stawropigijśkobo Instytutu pid upr. J. tiydoraka.


